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Ag i ogłoszeń 

verti Pr s 
way przed I złoty 
w zácie 50 gr., za 
texstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczno 25 proc. dro- 
tej, Drobne ogło- 
ezenia po 10 groszy 
Dia poszukujących 


> 6 gr. za wy- 
rea jane 1 zł. 
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Jadwig” 


Sosnowiec, poniedziałek 2 listopada 1936 roku. 
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KIELCE, Marsz Focha 26 Gig Sienkiewicza) tel, 13-78; BEDZIN, M 


proponuje rząd madrycki 


PARYŻ, 1 11. Sytuacja na wszyst 
kich frontach hiszpańskich a przede 
wszystkim pod Madrytem jest ze 
wzgiędu na sprzeczne wiadomości do 
syć niejasna. Wiadomo jednak, że na 
wszystkich frontach trwają krwawe 

wajkj i że w samym Madpycje panuje 
nastrój rosnącej paniki. 


SEWILLA, 1. 1l PAT Z zurgos do- 
noszą, że prezydent Azana miał się 
zwrócić do rządu pow stańczego, z pro 
pozycją zawieszenia broni, przy czym 
obje strony miałyby zachować swój 
obeeny stan posjadania, Gen. Franco 
na proupozycję tę cdpowiedzjał od- 
mownie. 

SEWILLA,'1. 11 PAT. Radiostacja 
oglasza komunikat, że na froncie So- 
ria — Guada]jajara wojska narodowe 
posuwały się naprzód cofającym 
sje pośpiesznie nieprzyjacjelem. Na 
odejnku Escurialu do czasu zajęcia Pe 
guerinos, oddziały narodowe zn najduja 
się w pobliżu Eseurialu, który ma być 
zajęty szturmem bez uprzedniego bom 
bardowania. 


SEWILLA, 1 11 PAT Rozgłośnia 
powstańcza podała komunikat następu 
Jący: 

„Ksourial można uważać za zdobyty 
przez wojska narodowe, które po po- 
łudnju wydadzą bitwę generalną. 


SEVILLA, 1. 1l. PAT. Gen. Quie- 
po de Liano oświadczył przez radio, że 
nie ma nie ważnego do za komunikowa 
nia. Pozostaje mu jedynie do zdemen- 
towania komunikat ministerstwa woj- 
ny w Madrycie, po czyn: powiedział co 
następuje. 


Znam enne oświadczenie 
angielskiego min. wojny 


LONDYN, 1. 11. PAT. Minister 
wojny przemawi lając na zebraniu par- 
tit konserwatywnej w Birkenhead o- 
św 'iadezył m. in.: „Mogę panów zapew 
nić, że nie bardziej nie może przyczy- 
nić się do powodzenia sprawy pokoju 
miż uczucie, że imperium brytyjskie 
jest silne i gotowe do obrony i prze- 
ciwnie nie tak nie może zwiększyć u- 
ezucia niepewności jak myśl ze Anglia 
jest słaba“. 

————00000——— 


Zgon prot. F. Rvszczyca 


WILNO. 1. 11 W sobotę zmarł w 
swoim majątku rodzinnym  Bohdano- 
wie jeden z najwybjtniejszych przed 
stawiejelj sztuki polskiej, znakomity 
artysta malarz prof. Ferdynand Rusz- 
czye, 

————00000———— 


Ulewne deszcze 
padają już od 2 tygodni 


ALEKSANDRIA, 1. 11 PAT. W 
pustyni libijskiej padają od dwuch 
tygodni ulewne delszcze, jakich nie 
pamiętają tamtejsi A AE Stud- 
nie i podziemne zbiorniki wylały, ni- 
szcząc swe kamienne pokrycia. 


Niedaleko Mariutu potok zniósł do 
przepaści namiot z rodziną beduiiską 


„widok publiczny w Domu 


Na froncie Toledo atak, prowadzony 
przez generała sowieckiego nie "po- 
wiódł się. Czołgi porzucone przez pie- 
chotę, która uciekła, wpadły w nasze 


ręce. Podobne fakty zasziy przy ataku 
ua Grinon. Pod Oviedo odparto gór- 
ników aż poza linie szczytów panują- 
cych nad miastem 

BASRICERZC! 


Gnębienie polaków 


przez bojówki gdańs<ie 


GDAŃSK, 1. 11 W m. Schoeneber g 
na obszarze W. M. Gdańska wydarzy- 
ły się dwa napady bojówki narodo- 
WO - R Yanęj na mieszkania Po 
laków. e 

Pierwszego adi dokonano na 
mieszkanie Krnesta Orłowskiego. Na- 
pastnicy zniszczyli w netyze mieszka- 
nja, zaś Orłowskiego į jego żonę pobi 
li do krwi. 

Po przybycju połejj nie areszto- 
wano napastników, lecz Orłowskiego 
i jego żonę zatrzymano w areszcie 
ochronnym. ' 

Po pewnym czasie Orłowską wypu 


szczono na wolność. 

Drugi napad mijał miejsce na mie- 
szkanię Alojzego Czapiewskjego. Na- 
pastnicy rozbj]i siekjerą okna i drzwi 
po czym zdemo]owali meble į urządze 
nje mieszkania. 

Zawezwany na pomoc żandarm miej 
scowy odmówił interwencji, 

Czapiewskiego w sobote rano-are 
sztowano } 

Zaznaczyć należy, że w mieszkaniu 
Orłowskiego odbywały się kursy ję- 
zyka polskiego, zorganizów ane przez 
Macjerz Szkolną, zaś Czapiewski pesy 
łał swe dzieci na wapommiany kurs: 


Ignacy Daszyński 


pochowany zostanie w Krakowie 


KRAKÓW, 1. 11. Na wiadomość o 
zgonie Ignacego Daszyńskiego władze 
PPS. zwołały na sobotę wieczór posie 
dzenie OKR. na którym złożono hołd 
przywódcy socjalistycznemu oraz usia 
leno program uroczy ada, żalobnyeh, 

Przewiezienie zwłok Bystrej do 
Krakowa nastąpi dziś. Od godz. 12 w 
południe bez przerwy aż do dnia na- 
stępnego zwłoki wystawione będą na 
Górników, 
skąd we wtorek wyruszy o godz. 2 po- 
BEETZTE 


grzeb na cmentarz liakowieki. 

Przewiezienie zwłok Daszyńskiego 
do Krakowa nasipi na jego wyraźne 
życzenie. Jeszcze w 1925 r. Daszyński 
wystosował list do prezydenta m. Kra 
kowa dr. Kaplieckiego wyrażający ży- 
czenie, aby w razie śmierci pochowany 
został w Krakowie 

Fogrzeb Daszyńskiego odbędzie się 
jutro, tj. we wtorek na koszt gminy 
m. Krakowa. 


"WY" TFT WOIEGROISZENAWTWIPKZRUREC KOSTEN 


FAŁO LAGLE 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kiotddiiaga. 


ałachowskiego 74; DĄBROWA, ul. 3.go Maia 14 KA 
(róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milowicka N, 5 GRODZIEC, al. Legionów te: 


IESZENIE BRONI 


Cena numeru 19 groszy 
EST ZTE 


nosi  miestęczn 


zł. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji í Dru- 
karni: Sosnowiec, 
ul. Teatralna fa 
TelefonRegakoji 
6.16.92,  Admialsyacji 
114.97 Dyrekcja 8.23.80 


agkgwe 
wię, 104.247 


Prenazegutę ` i 
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utawa marszatkowska 
dla Rydza Smigłego 


W ARSZAWA, ż 24, iv. (Tek wł.) U- 
roczyste wręczenie bulawy marszałkow 
skiej gen. Smigłemu - Rydzowi nastą- 
pi w wigilię, święta APO tj. 
10 listopada o godz 3 po poł. 


Puchar Gordon Bonneta 


wręczono uroczyści 
Demuyterowi 


Wczoraj wieczorem w |okalu Aero- 
klubu R. P. odbyła się uroczystość roz 
Gania nagród uczestnikom zawodów 
balonowych o puchar Gordon Benneta 
VI Krajowych zawodów lotnictwa Ta 
rystycznego i Zawodów  Szybowceo- 
wych w Ustjanowej. 

Uroczyste rozdanie nagród poprze- 
dziły przemówienia wiceministra kv- 
munikacji Bobkowskiego i szefa depar 
tamentu lotnictwa gen. Rayskiego. W 
odpowiedzi zabrał głos sławny aeronau 
ta belgijski Demuyter, tegoroczny zdo 
bywea pucharu. dziękując Polakom za 
wspaniałą organizację zawodów. 

Następnie wręczono 5-ty puchar 
Gordon Benneta zwycięzcy Demuytero 
wi. Poza tym otrzymał on dła Aerokiu 
bu Belgii nagrodę P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

Zdobywcy drogiego miejsca boha- 
terska załoga LOPP. — kpt. Janusz i 
por. Brenk otrzymali drugą nagrodę 
reguiaminowa (7000 zł.), nagrodę P. 
Prezydenta Warszawy i nagrodę Ł. O. 
P. P. Wręczono rownież nagrody zwy 
cięzcom krajowych zawodów szybcew- 
cowych w  Ustjanowej: pierwszą p. 
Żabskiemu, drugą kpt. Pelerekowi. 


REEE 
PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— ŚCI I SIŁY NARODOWEJ — 


Wody w rzekach powoli opadają 


Znaczne straty w Zagłębiu 


Niebezpjeczeństwo powodzi w Za- 
glebju już prawie minęło. 
Wody zaczynają stopniowo  sjęły: 


wać z pó] i łąk a rzeki wracają powo- 
Ji do swych koryt. 3 

0 ile chodz; o Zagłębie to najwięk- 

ZĘ pera aaen a aa A 


Fałszywa „pani 


prokuratorowa" 


Gołda Mucher 2 "Sosnowca posiedzi rok w więzieniu 


Przed sądem grodzkim w Częst»- 
chowie stanęła b. tancerka kabareto- 
wa Golda Nucher z Sosnowca występu 
jąca pod szumnym pseudonimem Re- 


na Reńska. Akt oskarżenia zarzuca 
Nuchorównie wyłudzenie 100 zł. sd 


Lrzemysłowca Karola Gerljcza z Ke 
lisza, w dnju 15 września ub. roku w 
wagonje restauracyjnym pocjągu po: 


śpiesznego Zebrzydowice — Warsza- 
wa. ; 
Nucher poznała w wagonie wracają- 


cego z zagranicy Gerli za į nawiązała 
z nim flirt, przy czym przedstawiła 
się jako 

(„, Żona prokuratora 


sądu okręgowego w Warszawie. 


Tancerka żaliła się przed przemy- 
słoweem na nieszczęśliwe pożycje m: i 
żeńskie, a wpeszcje oświadczyła, że 
w p lnych sprawach rodzinnych musi 
zatrzymać się w Częstochowie, a 


przyj. kiem nje jest zaopatrzona 
gotówkę, prosjła Gerljeza o 
pożyczenie 108 zy. 

Przemysłowiec chętnie spełnik proś 
bę „żony prokuratora”, gdy zaś nie- 
otrzymał zwrotu pożyczki, zameldo- 
wał o tym policji, która ujeła tancer- 
kę, , 
Na rozprawie oskarżona nie przy- 
znała się do winy, twierdząc, że nigdy 
nie jechała w pociągu z Ger]iczem, któ 
ry jednak kategorycznie stwierdzi} 
identyczność tancerki z „żoną proku- 
ratora“. 

Obrońca oskarżonej, adw. Pacior- 
kowski, w swojm przemówieniu ostro 
zaatakował przemysła„%, który tylko 
dlatero — zdaniem obrony — zwró- 
cil się do policji że nie otrzymał od 
tancerki rekompensaty... w innej for 
mie. 

Sąd skazał oskarżoną na rok wię- 
zjenia. 


sze szkody wyrządziła powódź w Bę 
dzjnie, Dąbrowie i Mijaczowie 

Gwałtowny przypływ „Przemszy 
rozpoczął sję w ub. piatek późnym wie 
czorem, 


Największy pozjom wody zanoto- 


wano w sobotę rano który wynosił 0- 
koło 4 mtr. 

Wczoraj przez cały dzień woda 
stopniowo padala niae wjeczoreni 
poziom wody w 2 į pół metra. 

Ostatecznje straty jakie wyrządźi- 
la powódź na terene  mjast i gmin 
w Zagłebju obliczone zostana w naj- 
bliższych dniach, jednak należy się 
spodzjewać, że będą one duże. 

Dowiadujemy się również, że po- 
wódź wyrządziła © `e straty na robó 
tach przy regulacji bi ynicy. 


Legia rezygnuje 

Z UCIEKINIERÓW, 
„Jak sie 
sekcji pilkarskicj Legii zamierza zrezyg 


dowiadujemy, kierownictwo 
nować z udzialu czterech graczy. którzy 
wyjeebali do Ameryki i wystawić do mi- 
strzostw klasy A drużynę odznlodzoną 


W OO, -e L Re TUE 


a boiskach i bieżnieca 


Rozstrzygnięcie mistrzostw ligowych 


Wezoraj zakończone zostały rozgryw- 


gi o mistrzostwo ligi. Obecnie tabela 
przedstawia się następująco: 

Nazwa klubu gier pkt. st. hr. 
Ruch 18 24 3602 
Wisła 18 22 30.74 
warta 16 21 4.3 31 
1,arbarnia 18 21 D2 20 
V urszawianka 18 21 30:27 
i'esoń 18 19 36.29 
ŁK. S 18 19 EFECT 
Dab 18 14 29:49 
Srąsk 18 11 21:40 
Legia 18 8 24 40 


WARTA — RUCH 2:9 (2:0). 

Do przerwy Rach stawiał opór War- 

zio, po tym załamał się kompletnie. 
- ŚLĄSK — GARBARNIA. 

Mecz pomiędzy powyższymi drużyna- 
mi nie doszedł! do skutku. 

Drużyna Śląska nie stawiła się do za 
wodów, które miały się odbyć jako przed 
mecz spotkania Çracovia A. K. S. Sędzia 
adgwizdal walkowor 3:0 dla Garbarni. — 
Sprawę rozstrzygnie wydział sportowy 
PZPN. 

DĄB — Ł. K., S. 34 (2:9). 

W Katowicach Dąb pokonał LKS. i 

w ten sposób utrzyma się w lidze. 
WISŁA — LEGIA 3:2 (3:2). 

Legia wystąpiła bez uciekinierów i 

urzegrała z sHniejszą Wisłą. 
POGOŃ — WARSZAWIANKA 2:0 (0.0). 
.Pegoń wystąpiia w składzie rezerwo- 
wym, wobee buntu kilku graczy przeciw- 
ko Matiasowi I. Mimo to lwowiacy zdo- 


LOUERE Y RZE GRETA N SPES EESE ERE AAR 


Protest polsk: 
BĘDZIE ROZPATRYWANY. 

Polski Związek Jeździecki otrzymał w 
sobotę od międzynarodowej Federacji jeż 
dieckiej z Paryża zawiadomienie, że ter- 
un dorocznego międzynarodowego kon- 
gresu jeździeckiego wyznaczony został na 
czas 2—5 grudnia. i 

Jako jedenasiy punkt porządku dzen- 
ucgo kongresu figuruje sprawa „protest 
polski“, odnośnie nagrody w otimpijskiia 
wszechstronnym konkursie konia wierz. 
chówego*. 


l K. B. mistrzem 
BOKSERSKIM ŚLĄSKA, 

W ub. piątek odbyło się w Świętoehło- 
wicach deeydujące spotkanie bokserskie 
o tytuł mistrza drużynowego Śląska po- 
między I K. B. a Policyjnym KS. z Ka- 
towie. 

W ostatecznej punktacji wygrał IKB. 
w stosunku 3:7, zdobywające tym samym 
mistrzostwo drużynowe Śląska. 


CIEKAWE OPOWIADANIA 


ia i spotkanie rozatrzygrąć na sw 9- 
rzyśe. x 


Cracovia i A. K. §, 
ZAAWANSOWAŁY DO LIG 
W. Krakowie Cracovia zwyciężyła cze- 
stochowską Diygadę w stosunku 44 (1:6). 
Gospodarze taktycznie į technicznie 
przewyżazali przeciwników 1 wygrali mecz 
zasłużenie. 


AKS. — SŚMIGŁY 5:3 (1:2). 


W Wilnie ARS. z Chorzowa zasłuże- * 


tie zwycięzył Śmigły, [ym samym awan- 
s»vjąc do liwi. i 
Gra była miejscami brutalna. Śmigly 
prowokowany był do astrcj gry przez ma- 
ło sportowo wychowaną pubiiczność. 
Mecz skończył się w atmosferze ogólne 
go podniecema, tak, że druzyna ARS. o- 
puszczała boisko w asyście wojska. 


Przegrana „Makabi” krekowSsakiej 
w Sosnowcu 


Wczoraj po poludniu w Sosnowcu od- 
były się towarzyskie zawody bokserskie 
1vmiqędzy miejscową Makabią a Makabią 
z Krakowa. 

Mecz stał naogoł na niskim poztomia 
i zakończył się wygraną Sosnowiczan w 
stesuuku 11.5 pkt. . 

Wyaiki poszczególnych walk są nastę- 
rujące: 

Waga musza: Weksciman (S) przegrał 
na pkt. z Kandletem (K). W ff rundzie 
Weksebnan był do 8-miu na deskach. 

Waga kogucia: Doskonały Welgriin (S) 
w H starciu znokautował Goldfhisza (K) 

W drugim spotkaniu w tej kategorji 
Majerowicz (S) na pkt. zw yciężył Amkrau 
ta (0. Sprawiedliwazy byłby wynik re- 
misowy. 


Waga piórkowa: Bajtnor (S) przez 
techn. k. 0. w II rundzie pokonał Guttera 
(ESC 

Waga lekka: Topioł (S) w II rundzia 
zwyciężył przez dyskwalifikację Feffora 
(lh) za nieprawidłowe uderzenia. 

Waga półśrednia: Baumer (S) zremi- 
suwal z Grossem (K). 

Waga średnia: Dawidowiez ($;5 w Il 
starciu przez techn. k. o. przegrał z Fin- 
kiem (K). 

W wadze półciężkiej: Moszkowicz (5) 
zdobył pkt. w. o. wobec niestawienia się 
przeciwnika. 

Sędziował w ringu p. Wende z Kato- 
wie, dobrze. Zainteresowanie zawodami 
duze. Organizacja szwankowała. 


EERE S. P> 


KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PILKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 
AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ- 


BIA "PĄBROWSKIEGO"W"RĘDZINTEL"" 


Komunikat Wydziału Gier i D; scypliny 
Nr. 25, 

1 Wzywa się niżej wymienione kluby, 
do spowodowania przybycia na posiedze- 
nie WG. i D. we wtorek, dnia 4 listopa- 
da br. a mianowicie. o godz: 13 KS. Zagłę 
bianka Będzin — p. Latosińskiego, ezton- 
ka zarządu. o godz. 18-5j KŚ, Solvay Gro 
dziec — p. Sobolewskiego, członka zarządu 
o godz. 18.80 TKS. Cynkawnia Będzin i 
KS. Cyklon Rowoźnik do delegowania 
swych przedstawicieli, celem przesłucha- 
nia w sprawie zawodów CĆyklon — ('yn- 
kownia, o godzinie 1830 SS. Płomień Mi. 
lowice — Kierownika Ich drużyny, gra- 
eza Marka i członka klubu Janasika Hen 
ryka. 

2. Wzywa się KS. Kazimierz. do uzupel 
nienia Ich pisma z dnia 15.10 36 r. w spra 
wie pobicia gracza Nogaia poz polome 
pisemne świadków zajścia. 

5. Podaje sie do wiadomości klubom: 
ŻIQS. Hakoach Hędzin, że pismo Ich L. 
45/36 JT. z dnia 22.9 RW r. w sprawie dys- 
kwalifikaeji gracza Jakuba Gutmana — 
załatwiono odmownie; KS. Brygada, że 
protestu Teh odnośnie zawodów z SĄ. Pla 
eówką nie rozpatrywano spowodu spóźnio 
rego wniesienia takowego (więcej niż 48 
xcdzin od chwili zawodów). Złożoną pod 


Arcydzieło 


Gdy mistrz przestąpił próg loka- 
lu wszystko dokołą przybrało  jnny 
wygląd. Gracze z zakasanymi rękawa 


inj koszul, sjedzący w kącie, szybko 
wciągnęli marynarki, przekleństwo, 


któro miało za chwilę ulecieć z ust bro 
datego mężczyzny, zastygło na jego 
wargach, a nieliczne w tym |okalu ko 
bięty podeiągneły, sukienki po kola- 
Ia. i 3 tokat D 

Mistrz usiadł pyzy Stoliku pod zega 
rem, śląc |ekkje ukony na prawo i na 
lewo. Było to specjalnie dla niego za 
rezerwowane miejsce, jak przystało 
na gościa, który nadawał splendor: 
tej kawiarence. Właścjejel lokajn prze 
czękał, aż dostojny gość skończył prze 
gladanie wieczorowej gazety, pp czym 
zbliżył się doń z szacunkiem i szepnał. 

— Mistrzu, jakiś początkujący mło 
Gzieniec elce koniecznie porozmawiać 
2 panem. 

Mistrz ściągnął brwi. 

— Gdzie się kształcił}? 

— U Jonescu w Bukareszcie... 

— Joneseu?, Hm... Niewątpliwie 
wielki tajent.. Wedle dzisiejszej skali 
nawet można powiedzieć talent pierw 
szej klasy.. No, dobrze, przeprowadź 
g0 pan tutaj.. 


i 


Po chwili do  stalika zbli- 
ży się sympatycznie wyglądający mło 
dzian, który na znak mistrza zajął v-, 
bok niego krzesłoz wyraźnym zażeno 
waniem. SA ; 

— Jak się pan nazywa?... — zapy 
tał mistrz. 

— Mikełaj Lupusceu, mistrzu... Mój 
czejgodny nauczyciel, profesor Jo- 
nescu, opowiadał mi o panu į o pań- 
skich niezwykłych wyczynach.. 

— Zbyt wiele zaszczytu dla mnie-- 
odparł niewzruszony mistrz. — Czym 
właściwie mogę panu służyć?... 

— Mam tera: some lziejnie wstąpić 
w życjo i znadez? praktyczne zastoso- 
wanie dla naszej sztuki... 


— Sztuki? — przerwał mu mistrz 
z ironją w głosie. — Wielkje słowo!... 
O, tak... W owych czasach, gdy sta- 
łem u szczytu sławy, gdy żyli jeszeze 
moi profesorowie, zawód nasz, zlo- 
dziej kieszonkowych, był rzeczywiście 
sztuką nielada.. Ale dzjś praca nasza 
jest tak samo zmechanizowana i zraejo 
najizowana jak Praca w innych zawo 
dach. Każdy z was może być dzjś da 
brym fachowcem, ale o sztuce pan mi 
nie mów, sztuki w zawodzie złodzjej- 
skim już dziś niema! 


` 


zastaw kaucji ohligację pożyczkę konso 
lidacyjną — można odebrać w sekretaria- 
cie Podokregu. KS. Brygada, na pismo 
Toh z*dnia*21:9-36 r. 47/36 w sprawie-za 
kwestionowania boiska S$. Placówka, że 
boisko tegoż kiutu zostało przed rozpoczą 
ciem sezonu przyjete i zakwalifikwane 
jako nadające sie do rozgrywek mistrzow 
skich klasy B. STS. Unia, że pismo Teh z 
dnia 10.10 3 6r. £.. 264/56 zaczepiające de- 
cyzję sędziego zawodów z KS. Solvay z dn 


4.10. 36 r. jest protestem. a ponieważ wnie - 


sione zostało pc terminie i bez przepiso- 
wej kaucji —— pczostawiono je z przyczyn 
rofmalnych boz załatwienia. ŁKS. Mara 
Łagisza, że w związku z leh pismem z dn. 
20.10. 36 r. w sprawie nieodbytvch zawo- 
dów z wuy DKS. należy przedłożyć WG. 
i D. wysokość ponicsionych kosztów. R. 
K 5. Czarni, że pismo Ích z dria 24.10 36 r 
L. $T/86 w sprawie niestawienia sie na za 
wody drużyny KS. Brygada nie załatwio 
no z braku podstaw. KS. Zw. Strzelecki w 
Niwceo, że pismo Teh z dnia 6.10 38 r. L. 
4130 wyjaśniająca powody nieodbycia się 
zawodów z S5. Placówka — zalatwiono 
przychylnie, przy czym nowy termin ro- 
zegrania tych zawodów zostanie wyzna- 
czony w rundzie wiosennej z tym zastrze 
żeniem, że KS. Zw. Strzelecki zwróci kosz 


tv przejazdu SS. Placówka. SDS. Vieto- * 


ria w Bodzinie, że pismo Ich T. 117/36 z 
dnia 12.10 55 r. pozostawiono bez rozpa- 
trzenia z powodu view płacenia kaucji pro 


— Mistrz ma może rację— odrnrl 
smutnie młodzian — ale my, młodzi, 
robimy co możemy, ażeby fach zło- 


dziejski znowu podnieść do wyżyn 
sztuki... Dlatego też pozwalam sobie 


zwrócić sję do mistrza z goraca proś- 
oą, aby zechejał opowiędzieć mi najcie 
kawszy wypadek ze swego bogatego 
życja, Wypadek, który Świeciłby mi 
przykładem w rozpoczynającej się 
mojej pracy... 

Mistrz zapalił papierosa i odparł. 

— A więc, dobrze... Słuchaj pan. 
Opowiem panu o jecnyma z mych wy- 
czynów sprzed 30 laty..  Fyzybyłem 
wtedy do obcego mjasta bez grosza w 
kieszeni... Trzeba było zaopatrzyć się 
w gotówkę i dlatego też, chodząc po tr 
licy, wyszukiwajem „ odpowiedniego 
typka z odpowiednio wypchanym port 
felem. Znalazłem go wkrótee w posta- 
ci dość korpulentnego jegomościa ogłą 
dajacego sentymen'alnym wzrokiem 
wystawę sklepu z delikatesami, Po sə 
kundzje znalazłem sie przy nim, a w 
kilka sekund potem reka moja ma- 
newrowała już w jego kieszeni. Mia- 
łem portfel w ręku į już zamierzałem 
odejść, gdy okradziony zauważył wi- 
doeznie czubek znikającego portfelu 
i wszczał alarm. Na moje nieszczęście 
w pobliżu znalazł się połjcjant, który 
zatrzymał maje i oznajmił. że musimy 
udać się da komisariatu. Po drodze 
zastanawiałem się nad tym, w jaki apo 


testowej. TS. Dąbrewa, że pismo leh ber 
daty w sprawie zdekompłetowania druży. 
ny na zawodach z TS. Orzeł — załatwio. 
no camownie. 

"4, Ukarane vrzywnami kluby: a) zł 1 
ZTGR Nordia oszowiee, za nieokazania 
legitymaeji graczy Klajmana i Diamea- 
ta na zawodach w dniu 11.40 36 r. b) zł. 2 
TG. Sokói Dąbrowa, za brak porządka. 
wych na zawodach w dnin 1810 38 r. z 
TS. Dabrowa, c) zł 4— ŻTGS. Hakoach 
Pędzin, za nieokaznie legitymacji graczy 
Potoka i Lewińskiego na zawodach w dn. 
11.16 36 r. e) zł. T— SDS. Victoria Redzin. 
za nieporządki na boisku i dopuszezenie 
do awantur w wyniku czega przerwano 
zawody, z równoczesnym zastrze vniem, 
że o ile podobny wypadek się powtórzy 
— rozgrywki SDS. Victoria odbywać się 
będą bez publiczności, f) zł. 2%— Sirze- 
lecki KS. Kamyce „za niestawieni się 
Jch drużyny na zawody mistrzowskie do 
"TES. Cynkownia w dnia 1110. 36 cr, g) 
zi. 40— KS. Brygada, za zejście Ich druży 
ny z boiska podczas zawodów z SS. Pla. 
cówka w dniu 209. 36 r, h) zł. 40- RES. 
Zagłębie, za zejście Ich If.ej drażyny z 
boiska podczas zawodów w dniu 95.18 36 r. 

5. Ukarano surową naganą graczy: a) 
Sobotę Jana z SS. Placówka za niesnor- 
towe zachowanie się na zawodach w dniu 
18.10 36 v.. b) Sitko Mariana Kapitana dru 
żyny SDS. Victoria, za niesportowe za- 
chowanie sie na rawodach w dniu 11.10 
36 r. 
6. Ukarano dyskwalifikacją graczy: 
a) Magnera Mieczysława z Saturna dys- 
kwalifikacją na 7 tydzień od 21t do 9.11 
36 r. „za obelżywe wyrażenie się pod adra 
sem przeciwnika na zawodach w dnin 
18.10 56 r. b) Grządziela Stanisława z KS 
Niwka dyskwalifikacją na 2 tygodnie od 
241 do 16.11 36 r. za pogróżki pod adresem 
sędziego na zawodach 11.10 36 r., c) Pawel- 
czyka Władysława I z Strzeleckiego KS. 
Kamyce dyskwalifikacją na 4 tygodnie 
od 2.41 do 30.11 35 r., za pogróżki wzzle- 
dem sedziego na zawodach w dniu 18.10 
36 r..d) Dyszego Juliana z TS. Orzeł dys- 
kawlifikacją ną 4 tyzodnie od 18.16 do 
1511 36 r. za słowną obrazę sędziego na 
zawodach w dniu 18.10 36 r. e) Górnika 
Władysława i Trywiańskiego Stanisława 
z Brygady obu dyskwalifikacją po 6 ty- 
godni od 20.9 do 1.11 36 r. za nieposłaszeń 
stwo wzgledem sędziego na zawodach w 
dniu 20.9 36 r. — Trywiańskiogo pozbawie 
niem piastowania funkcji kapitana druży 
ny na przeciąg l2-tu miesięcy. tj. do dnia 
20.9 30 r, za spowodowanie zejścia dru- 
Żyny z boiska w dniu 209 56 r. Cala dru- 
żynę KS. Brygada surową naganą, za 
niesportowe zachowanie się na boiska. f} 
Scbieraja Wladyslawa z Zagłębiaaki dy 


j Bs 
kwalifikacją na 6 tygodni od 1810 do 29.11 


36 r. za nieposłuszeństwo i stowna obrazą 
sędzicga na zawodach 18.10 %6 r., gł „Roze- 
na Motka z Hakoachu dyskwalifikacją 
ua 18 tygodni od 2.11 do 111 37 r. (łączną 
karą) za niesportowe zachcwanie sie i po- 
gróżki nod adresem na zawodach w dniach 
11.10 i 1810 36 r. oraz usunięciem od spra 
wowania funkcji kapitana drużyny na 
przeciąg 2 lat, ti. da dnia 2.11 33 roku i 
Gwoździa Wiktora z Vietorii dvyskwaliñi- 
kacją na 6 rviesięcy od 11.10 do 16.4 37 r, 
za rozmyślne kopnięcie przeciwnika bez 
pilki na zawodach w dniu 11.10 36 r. k) 
Rahusa Fucjana z Strzeleckiego KS. Ka- 
myce dyskwalifikacją na 2 miesiące 
21H do 2.1 37 r. za brutalna gre na zawo- 
dach w dnin 15.10 36 r. z 
Przewadniezący WG. in. 
(—) BR. RITNEPOWSKIA. 
Sekretarz (—) J. KOŚCIUCIŁ. 
Bedzin, dnia 2 listopada 1956 roku. 


sób pozbyć się kompromitującege port 
felu, ale to było niemożliwe... 

— No, į eo dalej?... — zapytał mło 
dzian drżącym z ejakawości g]osem. 


— Zaprowadzono mnje do dyżurna 
go przedownika. Oświadezylem, że nie 
nie wjem. że jestem uczciwym Oby wa- 
talem i że okradzjony jegomość rzucjł 
na mnje niesłuszne oskarżenie. Dyżur- 
ny przodownik kazał przeprowadzjé 


` rewizję osobistą. Policjant przeszukał 


moje kieszenie i nje nie znalazł. Kaza- 
no mi sie rozebrać do naga, przetrząa- 
śnieto dekładnje każdą część mojej gar 
derohy, Jeez bezkutecznie jegomość zła 
pał się za głowę, policjant stał bezie l 
ny a dyżurny przodownik ściągnął 
brwi į, przepraszając mnje stekrotn'e, 
kazał mnie natychmiast zwolnić... 
Gdy w kwadrans po tym sprawdziłem 
zawartość skradzionego portfelu okaza 
ło się, że zawiera on około tysiąca fran 
KÓWSGZECIE 

Młody kieszonkowiec otworzył sze- 
roko usta z wielkjego zdumienia, wresz 
cie zapytał: 

— Więc gdzie był ów skradziony 
portfel? E 

— W mojej marynarce oczywiście. 
— dparł mistrz z uśmiechem 

— Nie rozumiem... Przecie mistrz 
mówił że... to znaczy... gdzie byl port. 
fel podczas rewizji? 

— Ach. tak?.. Pan myśli wtedy?,. 
Podczas rewizji portfel znajdował się 


a 
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ŚWIĘTO 


WAP zm 


MARŁYCH 


na cmentarzach zagłębiowskich 


Mimo niepogody wczorajsze święto 
umarłych wypadło imponująco. Zaraz 
po nabożeństwie w kościołach tłumy 
z wieńcami i kwiatamj  spieszyły na 
cmentarze. Tramwaje były przepełne 
ne publicznością,  udającą się m 
miejsca wiecznego spoczynku, aby 


«dwjedzjć groby swoich najbliższych 
Wieczorem cmentarze  zajaśniały 


tysiącami Świateł na grobach, Na mo 
gilach tych, którzy padłj na polu chwa 
ty, albo w katastrofach kopalnjanych 
zbierali sję gromadnie przyjaejele i 
koleczy zmarłych, aby oddać hołd tym 
którzy zgineji śmiercią bohaterów. 

Vrzy płycie Nieznanego Żołnierza 
pełniła straż warta honorowa. 

W godzinach popołudniowych uda 
tv się na cmentarze uroczyste procesje 
w których wzjęły udział liczne rzesze 
wiernych. 

. . . 

Jak utrwaliła już wiekowa tradycja 
chrześcijańska, pierwsze dwa daj liste 
pada poświęcone są szczegó]jnej czci 
zmarłych. Dzień Zaduszny i poprzedza 
iaca go uroczystość Wszystkich Świe- 
tych, przeznaczone są w całości pamię 
ci tych, co odeszli w wieczność. Ze 
smutkiem i żajem stajemy u progu li 
stopada przy tych grobach naszych 
Fłiskich i znajomych. 


Te dwa Święta umarłych mają swo ` 


ją tradycję w zwyczajach kościelnych 
i ludowych. Uroczystość Wszystkich 
św. zrodziła s'ę w Kościele jako wyraz 
szej oddawanej męczenników pamięci, 
której poświęcony był w Rzymie daw 
niej Panteon. Dziś w tym dniu Kościół 
nakazuje uczezenie wszystkich tych 
Świętych których jmienia nie ma w ka 
lendarzu, a którzy nieraz w echości 
pełnili żywot Świętobliwy i ponieśli 
Śmierć za wiarę a jch groby poszły w 
rozsypkę i zapomnienie. 
„Ustanowienie Dnia _ Zadusznezo 
zawdzięczamy znów klasztorowi bene 
dyktyńskiemu w Cluny, w Burgundji 
którego opat św. Odjlłon w r. 998 wy- 
dał dla wszystkich klasztorów swej 
kongregacji osobny statut, wedug któ 
rego zaraz po uroczystości Wszystkich 
Świętych, , a więc 2 listopada miano 


ohchodzjć Dzień Zaduszny, czyli 
„Wspomnienje wszystkich wiernych 


zmarłych, 

W dniu Wszystkich Świętych ka- 
jłani w żałobnych ornatach ślą bła. 
galne modły, prosząc Boga o zmiłowa 
nie dla dusz pokutujących. Gromady 
wiernych udają się potem na ementa- 
rze, stroją kwiatami groby, pulą na 
nich światła, modląc się żarliwie za da 


CSP YES ERC ZIE PCT OOO U 


w kieszeni marynarki dyżurnego przo 
downjka... 

Młodzieniec siedział zupełnie onje- 
miały. 

— Uważałem jednak, żę nie należy 
przecjągać struny i opuściłem natych- 
miast miasto — ciągnął dałej mistrz, 
— Spojrzałem na zegarek... _ Miałem 
jeszcze dośćgczasu do odejścia pocią- 
gu... Nie miałem przecie powodu przy 
puszczać, że zegarek dyżurnego przo- 
downika może źle wskazywać... 

— Zegarek dyżurnego przodowaj. 
kat: 

— No tak!... Przecje pan rozumie, 
że musjałem wziąć sobje coś na ramią 
kę. 

Upłynęło sporo czasu, zanim mło- 
dzienjec oprzytomniał i wstał aby po 
żegnać mjstrza. Długo  ściskał dłoń 
swego wielkiego nauczyciela, dzięku- 
jac mu za tę naprawdę niezwykłą Jek 
vję. Mistrz pozostał jeszcze przy 
swym stoliku, myśląc o dawnych czą 
sach, które minęły bezpowrotnie... 
Wreszcie podniósł się i zawołał: 

— Płacjć! .. 

Siegnął do kieszeni, lecz nie zna- 
lazł portfelu... Jeszcze raz przestrzą- 


snął wszystkie kieszenie i zamilkł. 
Zrozumiał.. Opanował go _ wściekły 


gniew, lecz po chwili pohamował Sie, 
<zoło jego rozchmurzyło się z ust u- 
leciało westchnienie: 

— Dzięki Bogu.. A więc 


, Dzieki 3 sztuka 
złļodzieiska jeszcze nie umałła!.. 


pz 
=> 


sze zmarłych. Dzień Zaduszny mjme 
uroczystych kościeļnych nabożeństw, 


nie jest świętem, ale tak samo dniem 
bolesnych wspomnień į porą dla 
odwiedzin: cmentarzy. 

Oprócz religijnych obrzędów lud 
nasz zachował wiele zwyczajów poza- 
kościelnych, Kult zmarłych przodków 
pochedzi jeszeze od dawnych Słowian, 
którzy praktykowali n. p. karmienie 
umarjych į troszczyłj się o jnne potrze 


by dusz zmarłych. Jeszcze į dzisiaj w 
wjełu okolicach po nabożeństwie, lud 
znosi na cmentarze różne potrawy i 
stawia je na mogiłach, jakby dla nasy 
cenia łaknących dusz. W rzędzie zaś 
praktyk reljgijnych znane są t. zw. 
„wyjfominkić to znaczy wspólne mo- 
dły za poszczególne dusze, odmawiana 
przez cały Jud zebrany w kościele, ma 
jące na celu uprosjć u Boga ratunek 
i rychłą pomoce dla cierpjących dusz. 


Wywożeii: chorych do Krakowa 


ze szkodą dla zdrowia ubezpieczonego 


Na ostatnim zebraniu pracowników 
Związku Samorządu terytorialnego w 
Olkuszu ,poruszano ważną sprawę nie 
zrozumiałej i szkodliwej taktyki Ubez 
pieczalni Społecznej w Olkuszu kiero- 
wania chorych, członków ubezpieczal- 
ni, do szpitala krakowskiego z pomi- 
nięciem szpitalu olkaskiego. ' 

Wywożenie chorego z drugiego koń 
ta powiatu częstokroć 

furmanką de Qłkusza, 
a stąd dopiero około 50 klm do Kra- 
kowa (ogólnym autobusem) musi się 
fatalnie odbić na stanie zdrowia chore 
go, komplikując lub wprost przedluza 
jac chorobę. Poza tym chory oddało - 
ny od rodziny i nie mający z nią kou- 
taktu ezuje się psychicznie gorzej w 
Krakowie, aniżeli w szpitalu olkuskim 
gdzie pod bokiem ma rodzinę i czesto 
korzysta z opieki jej członków w cza- 


sie choroby. 

Wywożenie chorych do szpitala U- 
bezpieczalni w Krakowie byłoby wy- 
iomaczone, gdyby szpital olkuski grze 
szył hrakiem nowoczesnych urządzeń. 
specjalisty - chirurga, brakiem micjse 
AE 

Tymczasem jest przeciwnie. Szpi- 
tal olkuski posiada 

wszelkie warunki do leczenia 
skomplikowanych chorób, posiada 
Roentgena, specjalistę - chirurga, aku 
szera itd. oraz urządzony jest nowo- 
cześnie pod każdym względem. 

Prawdopodobnie chodzi tu o oszczęd 
no gdyż we wlasnym szpilalu kosz- 
ty leczenia chorego są zapewne cokol- 
wiek mniejsze, ale Ubezpieczalnia po- 
winna wziąć pod uwagę przede wszyst 
kim interes ubezpieczonego płacącego 
dość wysokie stawki ubezpieczeniowe 
TEPRO ER PPE POKI 


Wiadomości bieżące 


Dz.ś: Dzień Zaduszny, B. 
Jutro: Huberta 

Wschód słońca: 731 
Zachód słońca 4.00 


TEATR MIEJSK 
W SOSNOWCU 


Dzis o godz. 19-ej przedstawienie dla 
Zespołów Robotniczych, sztuka W. Fodo- 
ra pt. „Matura“, 

Jutro Teatr Miejska iz Sosnowca era 
La Salurnie sztukę W. Fodora pt. „Ma. 
lura“, 


Z POSIEDZENIA RADY MIEJ. 
SKIEJ W SOSNOWCU 


W ub. sobotę odbyło sję posiedzs- 
nie rady miejskiej w Sosnowcu. 

Na posjedzeniu tym uchwalono w 
drugim i ostatecznym terminie ża 
ciągnąć pożyczki w Banku Gesp, Kra- 


.iowego w związku z budową osiedla ro 


hotniczego w przy ul. Suchej i Lwow- 
skiej w Sosnowcu. 
-AHH 


Msza żałobna 
ZA POLEGŁYCH W ROJACH. 


Dzień Zaduszny — święto umarłych po 
siada szczególnie silną i głęboką trady- 
cję wśród społeczeństwa polskiegoą 

Ku tym poległym, którym Ojczyzna 
nasza zawdzięeza wolność — niechaj pój- 
dzie myśl wszystkich. Ich groby chociaż 
nieznane należą do calego narodu, ko 
krew Ich ofiarna przyniosła nam dar bez 
cenny — zmartwychwstanie Najjasniej- 
szej Rzeczypospolitej. 

Dla uczczenia Ich pamięci odbędzie 
się dziś dnia 2 b. m. o godzinie 10-ej ra- 
no w kościele parafialnym w Będzinie u- 
raczysta msza żałobna, po czym nastąpt 
złożenie wieńca u stóp pomnika pole- 
słych 11 p. p. Organizacje proszone s} 0 
wzięcie udziału ze sztandarami. 
rrr 


— KURS GOSPODARSTWA DOMO- 
WEGO. Związek Pań Domu w Sosnowcu 
urządza w listopadzie kurs gospodarstwa 
domowego, który obejmie wykłady z dzie 
dziny organizacji pracy domowej, rachun 
kowości, sprzątania, prania i przyrządza- 
nia potraw. Zapisy i bliższych informa- 
eyj udziela Sekretariat Związku Fań Do- 
mu w lokalu związku (ul. 3 Maja 25) we 
wtorki j piątkż ad V--I8-aj. 


Posiedzenie rady miejskiej 


W BĘDZINIE. 
Dnia 4 listopada 6 godz. 7-ej wieczorem 


"odbedzie się posiedzenie rady miejskiej 


w Bodzinie. 
Porządek obrad zapowiada: zaciągnie- 
cie w Funduszu Pracy pożyezki materia- 
łowej na sumę ogólną 6 tysięcy 745 zł. 
(2 uchwała), sprawę herbu miasta, spra- 
wo ratwierdzenia preliminarza budżetu 
na 1835-37 rok 1 spr. uchwaienia manu za 
pudowy miasta. - . 
raye SN 
SEZONOWA ZWYŻĶKA CENY MLEKA. 
Z nastaniem okresu zimowego ulega 
zmniejszeniu produkcja mleka. W bieżą- 
cym roku zapowiada się o tyle gorzej, że 
na skutek dłagotrwałych deszezów duża 
część paszy uległa zgniciu..W rezultacie 
podrożały znacznie wszystkie pasze tre- 
ściwe, jak: otręby, owies, makuchy i soja. 
W wyniku powyższego zaznaczyła się 
już sezonowa zwyżka ceny mleka na wszy 
sikich innych rynkach, a w Zagłebin, jak 
nas informują daepiero od 1 następnego 
miesiąca. 


— BAL JESIENNY. Zarząd Związku 
Młodz. Prac.  „Tednośćć  zawiadumia 
swych członków i sympatyków, że w dniu 
7 bm. urządza „Bal jesienny Jedności* w 
sali kina „Casino“ w Sosnowcu, ul. Ma- 
riaeka 1. Wejście tylko za okazaniem za- 
proszenia, po które można się zgłaszać w 
godzinach wieczorowych do świetlicy. 

— EGZAMINY DLA CZELADNIKÓW 


(Zarząd Związku Czeladzi Rzemieślniczej 


Chrześcijańskiej w Sosnowcu, zawiada- 
mia wszystkich czeladników nicdyplomo 
wanych, którzy chcą starać się o dopusz- 
czenie do ogzaminu czeladniczezo, a bie 
vosiadają świadectw ukończema szkoły 
dokształcającej zawodowej, że ponieważ 
miesięczny kurs przygotowawczy dn eg- 
zaminu uproszczonego dla kandydatów 
na ezeladników zaczyna się dnia 5 bm, 
zebranie informacyjne odbedzie się *.*8 
dzıś o godzinie 19-ej w lokalu związku 
rzemieślników chrześcijan w  Sosnoweu, 
ul. Piłsudskiego 16. 

— ZEBRANIE ZWIĄZKU REZERWI 
STÓW. Zarząd Związku Rezerwistów na 
Dębowej Górze zawiądamia swych człon 
ków, iż w dniu 7 bm. o godz. 1930 w lo- 
kalu własnym przy ul. Debowej %, od- 
Ledzie się walno zebranie Związku Rezer- 
wistów, j 


Pożegnanie 
(Na Dzień Zaduszny) 


Na Boskim ołtarzu wierne przysięgi : 
W ciszy najświętszej złożyły Twe warg 
Zmikłą ostatnia karta z życia księgi... 
Odeszłaś bez ekargi 
O Matuś mcja!.. Krzepiłaś mą duszę 
Już od zarania przed Boskim obliczem, 
Uczyłaś prawdy, by iść ku otusze... 
Dziś Ci ploną zuicze. 
9 naszej Ziemi mówiłaś najwiecej 
Kto tworu dokonał, Wielkiego Dzieła, 
A ja Cię za ta kochałam gorącej... 
Z sobą mnie nie wzięłaś 
Moje gorące, padły łzy kirowe, 
Ciężkie jak żal mój — na Twe zimne ręce 
Które miłośnie tuliły mą głowę... 
Kiedym byla w męce. 
Dziś Ciebie tuli mroczny sen głęboki — 
fen nieubłagany, wieczny kresu czas. 
Kazał mi żegnać Twoje drogie zwłoki... 
Ostatni Matuś ran 
W wielkim majestacie zapadłaś w ciemnią 
I wokół wszystko przed Tobą się skłanią 
A szloch serdeczny, co płynie ode mniq 
To łzy pozczynania 
Stanisława Dąbrowska 


Stale pogotowie san tarna 
P. C. K. w SOSNOWCU 

Zarząd Oddziału Polskiego Czerwone- 
go Krzyża zawiadamia, ız Referat Doraź. 
nej Opieki Lekarskiej dla społeczeństwą 
rrowadzi „Staie Pogotowie Sanitarne R 
C. K.“ czynne przez przeciąg calej doby. 

Każdy chory ma zapewniony szybki i 
dogodny Środek transportowy — miano. 
wicie samochód karetkę P. ©. K. Lokal 
Pogotowia znajduje się przy ul. Kołłąta. 
ja 17. telefon 6.22.34. 

Tam należy kierować zgłoszenia na 
transport rannych i chorych 
kich miejscowości, szpitali, sanatorjów 
po!skich i t? p Stale wzywańue Pogotowił 
Ratunkowego P È K przez władze admi- 
mstracyjne, wojskowe. samorządowe, po- 
lcję, lekarzy, oraz przez społeczeństwo, — 
jest dowodem wielkiej sprawności poga- 
towia, jak również konieczności utrzymą 
ra tej placówki na terenie Zagłebia. 


Sygnatura I. Km. 1125/35. 


Obwieszczenie 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiege w Dąbrą 
wie Górniczej rewiru l-go Stefan Alchy 
riowicz mający kancelarię w Dąbrowie 
Górniczej uł. 1 Maja nr. 98-a na podsta- 
wie art. 676 i 679 k. p. e. podaje do publier 
nej wiadomości, że ży 18 grudnia 1936 ú 
o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w/m 3 
dzie się sprzedaż w I-ym terminie 
drodze pubhcznego przetargu należącej 
do dłużnika Józefa i Józefy małż, Kaş 
prowiez części nieruchomości hipotekow s 
nej Nr. hip. T5 położonej w Dąbrowie Gta 
niezej przy ul. Kołłątaja 7, wydzielon 
go działka o powierzchni 598.5 m. kw. u 
którym znajdują się: dom onead 
murowany z cegły o 9 ubikacjach, doi 
drew - murowany o l'j ubikacji (częścio 
wo zburzony) komórki i ustepu. Nieruchoę 
mość zostanie sprzedana Ściśle wg, pro: 
tokułu opisu z dnia 2% maja 1936 r. załą. 
czonego do akt sprawy Nr. Km. 1125/84 
księga hip. znajduje się w Wydziale Hin 
przy Sądzie Grodzkim w Bedzinie. Nłe 
rvchomość zostanie sprzedana 7 licytaci 
na pokrycie należności wierzyciela Tamt. 
jana - Lucjana f nkawskiego. 

Nieruchomość oszacowana  zos'ała a 
sumę zł. 10739 «r. 75, cena zaś wvwołani 
wynosi zł. 8054 gw. 81. ] 

Przystępujący do przetargu abowiazę 
nv iest złożyć rekojmie w. wysnkafe 
=" ANTS or nę. 


Rekojmię należy złożyć w gotowiznie al 
bo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych instytu- 
cyj, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich. Papiery wartościowa 
przyjęte będą w wartości trzech  czwar- 
tych ezęści ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawo 
we warunki licytacyjne, ọ ile  douatko- 
wym publicznym obwieszczeniem nie bę- 
dą podane do wiadomości warunki od- 
imienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przesądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
rie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jcj części 
od egzekucji że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące _ zawiesze- 
nio egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przid 
sieytacją wolno oglądać uieruchomoso 
w dni powszednie ad godziny 8 do 18 ak 
ta zaś postępowania egzekucyjne:ro moż- 
na oglądać w sądzie rodzkin w Dąbro. 
wie Górniczej ul. Kościuszki nr. 31 sala 
Wydziału Cywilnego. , 
Dnia 30 października 19%6 r. 5 


Komornik STEFAN ALCHIMOWICZ, 


do wszel-- 


UI aka 


Kr. 301 


Ser r eare 


PO". p JARRE JE LOWA AROSA 


T sktnalx „Wiadomości „sportowe. i Na sezon zimowy polecamy piecyki elektry- 

i H j a. 85 rogram zalne. 18. lea ude 

Gu$38. Piest Kiedy ranno stają, zore! Wwy przy, pracy. 1900 Wesele St. Wy piai E czne do podgrzewania lokali handlowych, 
7. n: ki ycja 8 ceka 5 

6.33 Giimnatyka. 6 yty 5 Dzien skiego. 20.00 Audycja strzelecka. es Ś jak biur, sklepów, magazynów. 


1.27 Programy lokalne. 860 Au: dzień święta Umarłych. 20.50 Dziennik 


niowy. 1460 Przerwa. 15.15 Progia. 
my lokalne. 16.15 Rozmowa ze śmiercią. 
EA LJ 14.20 Programy lokalue. 1804 Pogadanka 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. aktualna. 15.10 Wiadomości 


RAD 


ranryv. 
wra dla szkół. 11.30 Audycja dia iA, eS. ZLM Penne? aiaa S | t ę k ; 
11.57. Sygnał czasu. 12.03. Koncert. 12.4 21.55. Recitai fortepianowy. 21.55 wory i : 
Praks lokalne. 12,50 Dziennik połud- organowe. 23.09 Programy lokalne. pecja ne ary y na O res Zimowy. 


ELEKTROWNIĄ OKRĘGOWĄ 
i "w Zagłębiu Dąbrowskim S.A. 


Kino F ALTO Sos Owiec Warszawska 18 


a A w m w M Na M 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ: 


MIRIAM HOPKINS, MERLE QBERON, JOEL M-C CREA 
craz genialne 12-letnie dziecko ekranu BONITA GRANILLE we 
do łez wielkua fiiraie o intrydze i miłości p. t. 


„CH TROJE“ 


II film. Najwitksza sensacja światowa! Słynne w calym świecie 


Pięcioraczki kanadyjskie 


Zdjęć dokonano za specjalnym zezwoleniem rządu kanadyjskiego. 
Początek I seansu o 550. 1 swzątek I Seunsu `o 5.80. 


KINO „PALACE“ 


o s aj EZ AP, 
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! WIELKIE ŚWIĘTO ARTYSIYCZNE! 
Premiera arcydzieła wśród arcydziei Ulmowych! Według powiesa H. Allana 
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ENOK 


| KIRO „ZAGŁĘBIE! | 


Największy aktor świata 


WALLACE BEERY 


w najlepszym filmie 


OKATE 


Film ten uzyskał złoty medal Akademii Sztuki. 


Fragment wojny hisz”ańskiej. 
Melodyjnc piosenki kubańskie. 


W poz. rol. John Boles i Barbara Stanwyck. 


Początek seansu o godz, 17.30. 


Dziś 


TĘ RATER Y rA AR ArT i "28 p $ DAE TZW AŻ ro 


wzruszający M 
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HL 
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Początek 1 seansu o 


230. 
,. — Pewne wskazówki prowadzą pa- 
nów, jak widzę, na ślady winnych” 

— Tak się zdaje... 

— Pan należysz do policji? 

— Jestem inspektorem. 

— Przed chwilą mówiłeś pan z pa- 
nem Dumay o znalezionym przezeń 
medaliku, który wam może posłużyć 
do wniesienia oskarżeń przeciw pew- 
uym cudzoziemcom. 

= Tal... w rzeczy samej. 

— Awrociło to moją uwagę — mó- 

wil dalej komisant — a zaraz panu wy 
iiao dlaczego. Pozwól mi jednak 
przed tym zobaczyć medalik, jaki ci 
dał przed chwilą pan Dumay. 

— Oto jest. 

Delvignes obejrzawszy go, zawołał. 

— Oprócz tej skazy na środku jest 
najzupełniejsza tożsamość 

— Tożsamość z czym? 

— Z innym medalikiem, który wy- 
padkowo wpadl w moje ręce w nader 
dziwnych wypadkach. On to właśnie 
służył widocznie do jakiegoś tajemni- 
eze porozumiewania się, à gdy tu cho- 
dzi o oświecanie sprawiedliwości, nie 
waham się z wyjawieniem prawdy. 

=: Wy tlumacz mi pan to jaśniej... 


— Mieszkam pod numerem 56 przy 
ulicy des Tournelles. Jestem handlo- 
wym koinisantem, a moje wyjazdy Z 
Paryża trwają zwykłe od ośmiu do 
dziesięciu dni. Przed miesiacem mniej 


PRAWDZIWE D.i1EŁO 


do 8 lisi 1036 


SZTUKI 


Zharjes Langhton, Clark Gable, Franchot Tone trzej naju- 
lubieńsi artyści świata w jednym filmie. = 
g odz, 17 (5. po) w niedzielę o godz, 15.— 


rozkaz od 
pryncypała do jak najrychlejszego po 
wrotu. W parę godzin byłem gotowym 
Rano, w dniu mego wyjazdu, w chwili 


więcej, odebrau:cm mego 


gdy fiak. czekał przed domem, aby 
mnie odwieźć na stację, wszedłem do 
odźwiernej nieobecnej w stancyjce na 
tenezas, a widząe paczkę listów do 
mnie adresowanych, zabrałem takowe 
i wsunąłem do kieszeni, po czym wsia 
dłem do fiakra i od jechałem: Usiadł- 
szy w wagonie zacząłem odezytywać 
korespondencję, nie przeglądając szcze 
gółowo adresów. Trzecim listem zosta 
lem dziwnie zdumiony. Pierwsza ko- 
perta tegoż zawierała wewnątrz drugą 
bez żadne papieru, znajdował się w 
niej tyllo mały, srebrny medalik zu- 
pełnie do tego tu podobny, przytwier: 
dzony lakiem do pieczęci, a ponad to 
te dwa wyrazy: Siódma godzina. Moc- 
no tym -wszy waj zaintrygowany» 
spojrzałem na adres. List przez pomył- 
kę wmies”onv został miedzy moje li- 
sty Musze nana obiaśnić iż nazywam 
się Alfre? Delvienes, a na kopercie 
był adres. rnold Desvignes, ulica des 
Tournel"* nr 26. 


y 
— Arnold Desvignes, ulica des 
Tournelles. numer 36 — powtórzył Mi 
siieot z oslupieniem. 


— Tak panie. -- odps  omisant. 


— Pan więc znasz to nazwisko.. 


Anthory 


Adverse 


Przygody człuwieka bez nazwiska 


W roli gł: FREDRIC 


Początek o 


DR DROBNE 0 GŁOSZENIA 
n E E 


STEFAN KWIECIŃSKI zgubii książkę 
wojskową, wydaną przez PKU. Sosno- 
wiece i dokumenty. 


PRZY YJMĘ czeladnika | krawiecekiego | "na 
roboty wojskowe i chłopca do nauki kra- 
wieekiej. Flak, Będzin, Pierackiego. 


MAR 


CH, ANITA ŁOCJSE. 


godz. 5:15 


SKRADZIONO książeczkę wojskową wy 
daną przez PKU. w Zawierciu na imię 
Henryka Ingstera, zamieszkałego w Bo 
rowcu, gminy Rokitno Szlacheckie, pocz- 
ta £ Łazy. którą I niniejszy. m się_ unieważnia, 


ZA długi żony mojej Auny z Frydeckich 
Szczepańczyk nie odpowiadam i płacić 
nie będą. Jan Szczepańczyk Sosnowice, 
Naftowa 9. 


RAZER ZEZSNEC RCIE R S, . WOP RRKCE ZOO RZY SYOREZOEYCZOROWOEYEEZKKNKNĄ 


znasz ..go eziowiekia? — pytał żywo 
Flogny podrostka z Monmartre. 

Chlopiee przypomniał sobie o pole- 
ceniach siostry Marii. 

Powierzona "mu tajemnica nie na- 
leżała do niego. Gdyby wyznał, iż zna 
Arnolda Desvignes, musiałby dostar- 
czyć -.wyjaśnien, czego uniknąć prag- 
nął usilnie. 

-— Zmane mt jest to mazwisko++ od 
powiedział — lecz osobiście nie znam 
tego człowieka 4 


— Ależ to wspólnik Verriera! — 
zawołał nagle Flogny, uderzając się w 
ezoło. — Dopraw dy, to wszystko w o- 
błęd wprowadzić jest w stanie! Posia- 
dasz pan przy aber ów list o którym 
mówiłeś1—pytał komisanta Delvignes. 


— Qto jest.. — rzekł tenże, dobyw 
szy go z portrelu. 


Flogny dluṣo przypatrywał się me 
dalikowi i nakreślonym wyrazom: Sió 
dma godzina, umieszezonym na dru- 
giej kopercie. 

— To jasno w oczy uderza! — za 
wołał — godzina schadzki i znak po- 
rozumienia się. 

A spojrzawszy na adres, dodał: 


— List bez żadnej marki poczto- 
wej... użyto więc posłańca.. I pan je- 
steś pewnym, że Arnold Desvignes 
mieszka w domu, przy ulicy Tournel- 
les? 

— Jak najpewniejszym. Czy alem 


-jego nazwisko na skrzynce do- składa- 
"nia listów i dzienników, 


przeznuczo- 
nej dla lokatorów. 


— Ależ ów Arnold Desvignes 
może być owym milionerem, wspólni- 
kiem Verriera — rzekł Flogny po chwi 
li namysiu. — Zbieg podobieństwa i- 
mienia i nazwiska, ot wszystko! Nie 
może on być wspólnikiem Scotta i 
Prilbego, od których ów list pochodzi 
Nie! na to przysiągłbym "Ten właśnie 
Arnold Desvignues wspólnik. Verriera 


nie 


wiedząc, że pos :zukuję pana Dumay, 
wskazał mi pierwszy, iż znajdę go w 
Bleve. 


— On.. on to panu powiedział? — 
szepnął Mistieot, nie wierząc temu, co 
słyszy. 


— Tak... on mi wskazał. 
w Alg skąd „wiedział o tym?.. 


W ypadkiem, którego mi nie wy 
tiumaczył. 


Wobec tej niepojęcie powikłanej, 
tajemniczej sytuac ji podrostek z Mom 
martre zaczął się trwożyć o Aniek 
Verrierę i siostra Marię. 


— Tak. tak! jedynie tu zachodzi 
podobieństwo nazwisk, a nie iunego 
-- mówił Flogny dalej — Pozwolisz 
mi pan zatrzymać tę kopertę z meda- 
jikiem? — pytał komisanta. 


— Najchętniej... życzę aby przydat 
ną panu być mogła do dalszych jego 
poszukwiań. 


GE] 

— Muszę natychmiast odjechać do 
Paryża.. — wołał Flogny gorączkowo 
— muszę wiedzieć kto jest ów Arnold 
Desv1ignes z ulicy des Tournelles i wie 
dzieć to będę. 


Mistieot siedział w zamyśleniu. 
stawiając sobie ze wzrastającym nie- 
pokojem to zapytanie: Skąd wspólnik 
Verriera mógł odkryć iż Ja wyjeżdżam 
do Bleve? Czy wie on zarówno, iż szu 


kam: broni przeciw niemu? Wszystkie 


go obawiać Pe należy ze strony takie- 
go « *owieka. Mimo, iż to się niepo- 
do im być zdaje, kto wie, czyli on 
ui jest wspólnikiem Scotta i Trilbego. 


— O której godzinie v'vehod: 
ciąg do Tours? — pytał FI 


po- 


Wydawca: Helena Monsiorska, — Rə d. naczelny; M. Ćwierk, — Druk. „Kspres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralga 1-a. — Ran ad»: Tadegsa Użoski. 
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